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St r a j k  r o l n y  z a ż e g n a n y ?
Pstsrsliara i Kronsztad m\%\% przsz JnHsza.

Rokowania rządu z delegatami robotników i rolnikówCo myślą o strajku
rolnym w Warszawie ?
Jakkolwiek dochodzą nas wieści o zaże­

gnaniu strajku rolnego, podajemy, niniejszą 
korespondencyę, jako ośw etlenie m otywow 
i kolei strajku, tudzież stanowiska rządu.

W arszawa. 16 października.
(A) StrajK rolny oficyalnie wybuchł dopiero 

dziąaj. Zarząd robotników rolnych, kierujący 
owe,m bezrobociem twierdzi, że dał hasło do bez­
robocia domero po zerwaniu układów z rządem, 
i to z winy samego rządu, Istnieją przecież doku­
m enty, z których wyn ka jasno, że w niektórjch  
powiatach b. Kongresówki ogłoszono rozpoczęcie 
bezrobocia jeszcze przed zerwaniem układów z 
rządem. Z tych dokumentów wynika zatem jasno, 
że inieyatorzy bezrobocia postanowili ogłosić je 
Dezwarunkowo.

Równoezenie atoli rząd z niezmiernym oc- 
śpiechem w ydał zarządzenia energ czne ceiem 
złaman.a strajku. Te zarządzenia zmierzają prze- 
dewszystkiem do aresztow ania przywódców bez­
robocia w  tych wszystkich wypadkach, w  którj ch 
będą oni nawoływali do lak chkolwiek gwałtów ; 
powtóre, owe zarządzenia mają na celu dostar­
czenie uomocy obywatelom i zamożniejszym 
chłopom, którzy bez pomocy owej nie zdołają w 
P0Tę wykopać kartofli, i dokończyć robót w  po­
lu; po trzecie, zarządzenia władz centralnych 
przew dują, że trzeba będzie z pomocą wojska 
ochraniać tych wszystkich, którzy staną z w ła­
snej woli do pracy w polu. zachodzi bowiem oba­
wa, że strajkujący będą s;e starali gwałtem fz y -  
cznym przeszkodzić tym, którzy zamiast nich bę­
dą dokonvwali robót polnych. Jeżeli w ładze pro- 
uincyonalne zgodnie, szybko i energicznie prze­
prowadza w  praktyce zarządzenia władz central­
nych. w  takim razie bezrobocie służby folwarcz­
nej zakończy się olbrzymiem n'epowodzemem.

Mielmy nadzieję, że istotnie się tak stanie. 
W  ostatnich tygodniach z większym, n ż poprze­
dnio naciskiem nastąpiło niesłychane o trzeźw ieni 
opinii publicznej. Nawet szerokie m asy ludności 
nieuczonej zrozumiały, że dotychczasowe strajki 
i nieporządki wychodzą jedynie na szkodę ich sa­
mych, a jeżeli komuś przynoszą korzyść, to w 
każdym raz:e n:e Polsce i nie narodowi polslie- 
mu. W ątpić też należy, czy tirmo jawnego sym ­
patyzow ania po^ów  socjalistycznych skrajniej-

( L i l s z y  c i ą g  na atr. 2 .)

Kraków, 18 października. 
(Telef.l (G.) Jak się w asz korespondent do- 

•w'aduje w ostatniej chwili na podstawie informa- 
cyi nadeszlych tu z W arszawy, delegaci robotni­

ków 1 rolników byli dziś na audyencyi u ministra 
Wojciechowskiego, który udał się następnie do 

Naczelnika Państwa, Piłsudskiego, z którym odbył 
dłuższą konfcrencyę. Wynik konferencyi (ueznany

E x . p 'o s e  P a d e r e w s K i e J o .
W arszawa, 18. października. 1 sejmowych będzie mówić Paderew ski o  swojej 

(Tel. wł.) Na jednem z najbliższych posiedzeń1 działalności w Paryżu i Londynie.

Paderewski przestanie być min. spraw zagranicznych?
W arszaw a, 18. października. | W arszaw a, 18. października.

(Tel. wł.) Spraw a rekonstrukcji gabinetu, łym (Tel. wl.) W  kołach poselskich utrzymują, że 
razem ostatecznej, jvysuwa się na porządek1 wedle wszelkiego Drawdopodobienstwa Paderew- 
dzienny z powodu powołania prezydenta Pade- ski ustąpi z urzędu ministra spraw  zagranicz- 
rewskiego z P aryża. j nych. Jako następcę wymieniają ministra Wlady-

| sława Skrzyńskiego.

IMMIGRACYA ROBOTNIKÓW POLSKICH 
DO AMERYKI ZEZWOLONA.

Praga, 18 października.
(PAT.) Czeskie biuro prasowe z W aszyng­

tonu. W obec braku robotników rząd postan nv,ł 
zezwolić na przybycie do Ameryki robotn ków 
polskich, czyniąc w te.n sposób wyjątek w usta­
wie emigracyjnej, która niedawno została obo­
strzona.

W OJSKA AMERYKAŃSKA IDA NA .G Ó R N I 
ŚLĄSK.

BeTlin, 18 października.
(PAT.) Pisma tutejsze donoszą z Nowego 

Jorku, że wyjechał stam tąd oddział amerykański 
w  s !e 5000 żołnierzy do Bresfu i m a zastąpić te 
oddziały amerykańskich wojsk okupacyjnych, 
które w ysłane będą na Górny Śląsk.

Jak spełnia Polska traktat

Wiedeń, 18 października.
(PAT.) „Der neue T ag“ donosi, że w myśl 

traktatu kompenzacyjnego m :ędży Austrya a Pol­
ską, zawartego 5 lipca 1919, dostarczyła Polska 
Austryi dotychczas następujących tow arów : 420 
wagonów gazoiu, 215 wagonów benzyny, 432 
w agony ropy, 26 wagonów świec, 38 wagonów 
paraim y, 172 wagonów produktów naftowych.

ko mp e macy* ny
wobec Austryi ?

24.211 skrzyń jaj", 32.330 sztuk gęsi i 25 wagonów 
surowych skór. Dalsze transporty są w drodze. 
Co się tyczy dostaw y węgla, była Polska obowią­
zana dostarczyć dotychczas 5000 wagonów. Z cy­
fry tej dostarczyła tylko 3500 wagonow, deficyt 
tłumaczy się brakiem wagonów.
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*zego kierunku j pism socyalistycznych bezrobo-
c:e służby folwarcznej znajdze oddźwięk w ma­
sach robotniczych miejskich. P ro letaryat fabry­
czny miejski rozumie doskonale, że w razie, jeżeli 
zgniją kartofle w ziemi i zboże, oraz inne środki 
żywności przepadną przed nadchodzącą zimą, ro 
nawet dyktatura proleiaryatu nie zdoła nakarm ić 
tych mas.

Ta postaw a społeczeństwa razem z energią 
władz wróży, że prawdopodobnie strajk służby 
folwarcznej zawiedzie wszystkie nadzieje jego ja­
wnych i tajnych inicyatorów.

Duży wpływ na energiczną postawę społe­
czeństwa i rządu wobec bezrobocia służby fol­
warcznej w yw arł przebieg bezrobocia kolejowego 
w Angli'. P rasa w arszaw ska i politycy w arszaw ­
scy interesowali s:ę żywo bezrobociem koiejo- 

wcm angielskietn. Jego niepowodzenie pokazało, że 
energia rządu i samopomoc społeczeństwa zdo­
łały zatryumfować nad. służbą kolejową, która 
przypuszczała, że unieruchomi całe życie tKan- 
'portow e w  Anglii, zmusi rząd ł inne w arstw y 
społeczne do zupełnej kapitulacyi. Tak się nie sta­
ło. Bez rozlewu krwi, dz:ęki rozumnej organiza- 
cyi, dzięki nietraceniu ani czasu, ani wszelkich 
sposobności, które można było w  tym wypadku 
wyzyskać, Anglia pokonała ten potężny zamach

Z a ż e g n a n ie  sti
Lwów, 19 października.

Jak wiadomo, Centralny Komitet Związków 
zawodowych i Rada Związków zawodowych m. 
W arszaw y, postanowiły jednomyślnie proklamo­
wać strajk na 20 bm. Minister spraw w ew nętrz­
nych, zgodnie ze stanowiskiem rządu, uważające­
go strajk za taran komun stów. godzących w pod­
staw y Rzpłtej, polecił rozplakatować w powia­
tach całego kraju poniższą odezwę rządu:

Do ludności!
W  chudli, gdy Polska, jak i inne państwa Eu­

ropy, znajduje się w  ciężkich warunkach żyw no­
ściowych. a szybko zbl ża:ące się mrozy zniwe­
czyć mogą prawie cały tegoroczny pion okopo­
wi zn i uniemożliwić zasiewy dla zbiorów przy­
szłorocznych, Związek zawodowy robotników roi- 
nych proklamuje strajk. Proklamowanie dzisiaj 
strajku robotników rolnych, zawieszenie bezczyn­
nie rąk  nad nieprzeoraną jeszcze skibą, to lekko­
myślny i zbrodniczy ozyn odejmowania od ust 
najbardziej potrzebującym i najbiedniejszym stra ­
wy codziennej. Czyn ten niezem nie da się w y­
tłumaczyć, bo do chwili obecnej we wszystkich 
pow ałach  zostały zawarte umowy zbiorowe, 
które dały robotnikom rolnym bardzo korzystne 
warunki życja. Strajk ten zupełnie nie ma więc 
na względzie poprawy warunków ekonomicznych 
bytu robotników rolnych, gdyż te już zostały o- 
siągnięte drogą polubownych umów i obecnie 
wcale nie są wysuwane przez Związek, lecz go- 
!zi w porządek samego państwa polfk!ego, żąda­

jąc cd niego tolerowania nieposłuszeństwa prawu 
i idąc przez to na rękę w rogm  istnieniu państwa 
polskiego żywiołom.

Rząd, stojąc na straży  interesów całej ludno­
ści, zgodzić się na to nie może.

R ząd  musi zagw arantow ać poszanowanie 
umów i ustaw i nie cofnie się przed żadnymi środ­
kami, zapewniającymi ład i spokój Rzeczypospo­
litej, a zabezpieczającymi; ludność w  jej najżyw o>- 
niepszych interesach i zapewniającymi jei kon e- 
czną żywność.

Wobec tego rząd w zyw a ludność do niepo- 
rzucania pracy i uprzedza, że z całą stanowczo­
ścią, zgodnie z prawem, wystąpi przeciwko straj­
kującym, aby n'e dopuścić przez bezrobocie do 
powszechnego głodu.

Mmister spraw  wewnętrznych
S. W°}ciecłłowsk'.

W arszaw a, 16 października 1919.
U samych wrót, strajk spotkał się z potęp e- 

niem ze strony wszystkich partyi ludo\vj ch. 
P. S. L. wydało odezwę do „braci chłopów '1, pod- 
i i iw u  przez pp. Witosa, Rataja i Dąbskiego. któ­
ra, uznając konieczność wałki o reformy, zmie­
rzające do poprawy doli ludu zaznacza, że stron­
nictwo będzie sie starało o zapewnienie robo.ni-

■na swoje istnienie ekonomiczne i polityczne, ja­
kim było bezrobocie kolejowe.

Przykład dany przez Anglię oddziałał i na 
W arszawę. Rzecz jasna, że każdy wolałby nie po­
dejmować walki ze służbą folwarczną. Skoro je­
dnak raz służba folwarczna rzuciła społeczeństwu 
rękawicę, trzeba ją podjąć. Istnieje nadzieja, że 
będz e można dokończyć prac w polu i pokazać 
służbie folwarcznej, że nie jest panią sytuacyi, 
bez odwoływania się do pomocy wojskowej. Gdy­
by jednak służba folwarczna chciała używ ać te­
rom , broni palnei, bomb dynamitowych, w  takim 
razie i wojsko musiałoby wystąpić w  obronie pra­
wa i porządku społecznego.

Zdaje się, że bezrobocie służby folwarcznej 
to ostatnia próba przed zimą wzniecenia w Pol­
sce chaosu. Niepowodzenie tej próby narazie 
wszelkhn wrogom w ewnętrznym  i zewnętrznym 
Po'ski odb:erze ochotę do dalszych zamachów. 
Przez zimę społeczeństwo i rzad bedą miały czas 
i możność jeszcze lepszego zorganizowania sie. 
T jak mówi poeta, że zło musi zawsze rodz:ć do­
bre następstw a, tak i w tym wypadku bezrobo­
cie służby folwarcznej posłuży w ostatecznym 
wyniku do skonsolidowania państwa i narodu 
polskiego.

__________ .GAZETA PORANNA^________________

•ajKu ro ln e g o .
kowi udziału w zyskach fabryk i przedsiębior­
stwach, tudzież pomocy w  razie choroby lub nie­
zdolności do pracy.

Stronnictwo to wydało również odezwę do 
służby folwarcznej z wezwaniem, aby zaprzesta 
ła strajku i uchwaliło rozesłać posłów do ich okrę­
gów wyborczych, aby na wiecach prowadź li 
propagandę autystrajkową.

Energicznie zwalcza s t r a j k  odezwa Związku 
chrześcijańskich robotników rolnych.

Do wczorajszego wieczora nadeszły do W ar- 
szaw y relacye, że ruchy strajkowe pojawiły s!e 
w powiatach lubelskim, kutnowskim, miechów 
słrm . kahskim. rawskim, warszawskim. Najwl;V 
sze rozmiary przybrał ruch .strajkow y w z:emi 
lubelskiej. Naogćł jednali przebieg stroików iesł 
dość spokojny; o większych zaburzeniach menie 
wiadomości. Tv!ko w :eduej miejscowość' w po­
w iece  w arszaw skbn żandarmi musiel' użvć bro­
ni. strzelali do strajkujących ; dwóch zranili. Ogó­
łem aresztowano 60 agitatorów i prowodyrów 
strajkowych.

Onegdaj wieczorem posłowie socyalistyczni 
M oraczewski i Ziemiecki, oraz prezes sekrefarya- 
Iu związku robotników rolnych Kyra piński p rze ­
byli do ministra spraw  w ew nętrznych p. W ojcie­
chowskiego i odbyli z nim konferencyę. Na kpp- 
ferencyi tej uznano możliwość, dalszych rokowań 

Skutkiem tego onegdaj przed południem ja­
wili się u ministra Wojciechowskiego posłowie so- 
cyalistyczni M oraczewski i Malinowski (lecz już 
■bez p. Kwapińskiego) i odbyli z nim dłuższą kon- 
ferencyę. O wyniku tej konferencyi łyle tylko 
wiadomo, że strajk miał się zakończyć wczoraj 

Równocześnie zaś wznowione zostaną roko­
wania między związkiem robotników rolnych z 
jednej, a rządem  i związkiem ziemian z drugie; 
strony.

Aresztowani agitatorowie strajkowi mają po­
dobno być wypuszczeni na wolną stopę.

„Kuryer w arszaw ski" tak pisze o całej propa­
gandzie strajku:

Od początku akcya strajkow a była skiero­
waną przez komisyę centralną klasowych zw iąz­
ków zawodow ych", utworzoną w lipcu r. b. z ra ­
dy głównej związków zawodowych komunisty­
cznych i z komisyi centralnej związków zaw odo­
wych. W  komisyi tej zasiada 13 członków P .P . ś .  
i 11 komunistów, ale kierownictwo ogólne wsku­
tek skłonności bolszewickich pewnej części dele­
gatów P. P. S. było komunistom zapewnione. Dość 
powiedzieć, że organ Centralny komisyi „Związ­
kowiec" jest u' całości redagow any przez komu­
nistów i w ystępuje przeciw P. P. S. Zresztą i 
„Związek robotników rolnych", bardz0 Dopula/ny 
wśród komunistów, kierow any przez b. bolszewi­
ka rosyjskiego p. Kwapińskiego, jest od pewnego 
czasu domeną w pływ ów  niemal wyłącznie komu­
nistycznych

Nr. 4?A9

W edług otrzym any oh przez nas w ostatwej
chwili wiadomoiści z W arszaw y, miało przyjść d& 
porozumienia strajkujących z rządem, tak, że o- 
becnie strajk ma być już zażegnany. Owym zło­
tym mostem była praw ica socyalistyczna, od któ­
rej mełody komunistów są w każdym razie dosyć 
dalekie.
_  * * *

W arszaw a, 17 października.
„Dziennik Pow szechny" donosi: W edług osta­

tnio nadeszłych do Związku Ziemian depesz, sy 
tuacya strajkowa przedstawią się następująco:

Piaseczno. W czoraj rozpoczęto strajk. Kartofle 
niewykapane.

Chodecz. Strajk rozpoczęto wczoraj. Agitato­
rzy stosują terror do służby folwarcznej.

Gostynin. Strajk rozpoczął się wczoraj pod 
■wpływem agitatorów.

Konin. Strajk rozpoczął się 15 bm. w po w. ko- 
uińsłr-m i słupeckim z nakazu Z. z. r. r. Do więk­
szych majątków władze wysłały wojsko. Niektó­
rych agitatorów  aresztowano. Przebieg strajku 
sipokojny.

Grabów. Strajk zaczął się wrzoraj w  Kotko­
wi e. W okolicy dotychczas spokój.

Kłodawa. W okolicy zastrajkow ała służba fol­
warczna. Rozszerzenie strajku zapowiedziane na 
dziś na powiat koniński. Centr. kom. strajkow y 
rozdaje odezwy i regulamin strajku.

Kalisz. Strajk w całej okolicy.
Płock. Strajk rozpoczął się wczoraj. Władze 

przedsięwzięły środki zaradcze.
Ciechanów, Strajk w całym powiecie trv\ a od 

onegdaj.
M ława. Strajk przeważnie o przebiegu spokoj- 

nym wybuchł w całym powiecie. Nieobjęte straj­
kiem małe folwarki. Mimo spokojnego naogóf prze- 
biegu strajku, są wypadki terroryzow ania służby 
orzez agitatorów . Rozpoczęte koparne kartofli 
przerwane. W obec tego oraz wobec codziennych 
prawie przymrozków, jest obaw a zamarznięcia 
ziem niaków

Przasnysz. Strajk rozpoczął się w  niektórych 
Folwarkach wczoraj, władze tiunrą strajk energi­
cznie.

Radzyń. Strajk rozpoczęty wczoraj ma p rze­
bieg spokojny.

W ęgrów. W  paru folwarkach peiicya strajk 
zażegnała. Kilku delegatów oraz sekretarz Z. z.:

r. aresztowani.
Częstochowa. Strajk ogólny służby folwarcz­

nej ma przebieg spokojny.
Miechów. Strajk wybuchł 14 bm. w Jakuhowi- 

ach, Rzędowicach i w  Rogowie.
W łoszczowa. Strajk rozpoczął się 16 bm. Agi­

tatorów  obcych nie ujawniono, Centr. kom. straj­
kowy rozrzuca proklamacyę. W ładze rozpoczęły 
przeciwdziałanie. Strajk ma charakter rewolu­
cyjny.

Krasnystaw . Wczoraj służba zastrajkowała 
w  Orłowej, Siennicy i Różanej. Siewy nie ukoń­
czone. Kartofle nie wykopane. Strajk rozsze- 
rza się.

Hrubieszów. Generalny strajk służby wybuchł 
wczoraj. Do połudma sygnalizowało strajk 12 fol­
warków. Położenie groźne. S tarosta i m agistrat 
zażądali w ministerstwie spraw  wewn. w prow a­
dzenia stanu wyjątkowego. Ferm ent wśród służby 
szerzy się.

Zamość. Strajk rozpoczął się wczoraj i ma 
przebieg spokojny.

** *
Ze sfer ziemiańskich dobrze poinformowanych 

dowiaduje się „Dziennik Pow szechny", że na ogół 
wykopano dotychczas w Kongresowe a przecię- 
cicwo najwyżej 35 prc. spodziewanego urodzaju 
kartofli.

Są powiaty, gdzie kopanie kartofli rozpoczęło 
się dopiero w tych dn ach, jest również sporo p - 
wiatów. gdzie dotychczas wykopano najwyżej ,’C 
do 25 Prc,

Co się tyczy robót rolnych ozimych, to rów ­
nież nie są o m  zakończone, aczkolwiek ta spraw a 
stoi lepiej, niż spraw a okopowizny.
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M iasto w o b e c  K atastrofy o p ało w e j.
Nie taryfa maksymalna, lecz ceny wytyczne. — Przydział węgla dla Lwowa. — Kontyngent przy­
gnany naszemu miastu. — Zakontraktowane drzewo. — Trudności transportowe. —Zajęcie produk-

cyj w ęgiow ej ze wszystkich kopalń krajowych
Lwów, 19 października, malnych warunkach odpowiednio zwiększać. W

(mg) Dnia 17 bm. odbyło się posiedzenie Miej. tych warunkach zastaje nas r. 1919 i oto JR ^ d
Aomisyi apiowizacyjnej pod przewodn ctwem  r. pr^ f ieIa "a m ‘eSl^ e “ T T .  f n n o w a '  
Chrystowskiego, w obecności prez. Neumanna, polskl’ z kilkutmlionowa ludnością miast 1100 wa-
wicepr. dra Schleichera oraz licznego grona człon­
ków tej Kom isyi. R. Salamander domagał się po­
czynienia odpowiednich kroków przeciw upra-

gonów węgla miesięcznie.
W obec takiego zarządzenia Rządu, przydziela 

dzielnicowa Kom. dla rozdziału węgla w Krako­
wie, mając do swej dyspozycyi dla całego -kraju 

i jedynie 1100 w agonów  — Lwowowi 500 wag. 
mies., a zatem prawie połowę kontyngentu prze­
znaczonego dla całego kraju.

Gdyby przynajmniej Lwów istotni-e o trzym y­
wał przyznany miesięczny kontyngent 500 wag.!

wdanemu, wskutek znidsicm a taryfy  maksymai- ;. 
nej wyzyskow i, żądając odpowiednich zarządzeń, 
oraz zmuszenia kupców, a w szczególności rzeźnd- 
'ków i -właścicieli snlepów spożywczych, by na 
drzwiach umieszczali tabliczki z wymienieniem
cen towarów sprzedawanych. r w u  i , , , - z ^

Po dyskusyi wnioski te uchwalono z tern, że Dotychczas kontyngent ten prawie w  zadnyTn
Prezydyum  miasta winno pouczyć mieszkańców był dotrzym yw any, nadchodz.ł-o naj-
l kupców, że mimo zniesienia taryfy m aksym alnej,i w y^  35ł° , w ag‘ m m o  dąglych urgens-ow, merno- 
obow-ąiznją i nadal rozporządzenia z 24 m arm  jT^ ’ .telegram ów t osob.s e, interwencyn To 
1917, wedle których żądanie za tow ary cen w id o -,fa™  dziei,e się t w K rakow e! W  tej sy tuacy izdo- 
cznie w ygórow anych stanowi przekroczenie ści­
gane przez sąd.

Taryfa maksymalna została wprawdzie znie­
sioną, obowiązują jednakże i nadal ceny w ytyczne 
ustanaw iane przez Urząd badania cen.

Następnie przedstaw i! prez. Neuman-n stan za­
pasów w  miej. magazynach aprowiz. W  ciągu ty-

były się oba te miasta stołeczne na czyn iście he­
roiczny. Oto postanowiły zakup ć jedno z najwię­
kszych gw arectw  w kra:u — jaworznickie, są­
dząc, że miasta będą miały możność spowodowa­
nia realizacyi całego pizyznanego kontyngentu.

Miasta stołeczne gwarectwo jaworznickie 
istotni© zakupiły,

godnia n e nadeszły żadne nowe tow ary, zapasy aje p0^ czone z nadzieje polepszenia stosun- 
zaś z poprzedniego tygodnia prawie w ca ości w y- ków opałowych zawiodły. Po nabyciu G w arectw a 
czerpano i miasto znajduje się  ̂w  położeń u bardzo u.Sfa} dowóz węgla dla M agistratu m. Lwowa, 
trudnem. W ojskowość, do której zw rócono się o p rzez czas 5 tygc-dnl nie otrzym ał Mag. ani 1 wa- 
pomoc, przyrzekła uczynić, co tylko możliwe, s a - jg onu Węg]a . w  tej sytuacyi zwrócił się wicepr. 
ma jednak nic rozporządza większym1; zapasami, dr. Schleicher do Gen. Delegata z  przedstawie-

wicepr. dr..1W  ciągu dalszym przedstawił 
Schleicher stan

zaopatrzenia mieszkańców w opal
na nadchodzącą zimę.

P rzy  m inisterstwie handlu w W arszawie zor-

n-ie-m stanu yprawy i żądania natychmiastowej re- 
medury. W skutek tego zarzą-dz ł Gen. Delegat kon 
ferencyę pod swojem przewodnictwem w  Krako­
wie, która odbyła się w pierwszej połowie w rze­
śnia 1919 r-. w  obecności w iceprezydentów Lwo- 

g ^ w ^ P ^ o W T ^ s y ą  ” dla ̂  Tózdiziału 1 Krakowa, oraz delegatów inspektoratu wę-
węgla, która zbiera się raz z początkiem każdego s we?°
miesiąca i ustala kontyngenty węgla dla pojedyn­
czych- spożywców. Kategoryi tych jest 25: na pier- 
wszem miejscu -kolej, na drugiem wojsko, dalej ga­
zownie, elektrownie i wodociągi. Dopiero na 22 
miejscu umieszczono opał domowy. Wobec tęgo 
rodzaju urangowania opału dom., nie może zapo­
trzebowanie -na ten cel znaleźć tego uwzględnie­
nia, na które w rzeczyw istości zasługuje. W  pań­
stwach zachodnich zaś opał dom. zajmuje jedno z 
Pierwszych miejsc, zw łaszcza w  miesiącach zimo­
wych.

Skutek tego rodzaju zaTządze>n'a jest ten, że 
gdy na opał domowy dla Małopolski zgłoszono 
zapotrzebowanie na lipiec na 8.000 wag., ustaliła 
Kom. rozdzielcza jako cyfrę najkonieczniejszego 
na ten cel zapo trzebow ani mniej aniżeli połowę, 
t. j. 3500 wag., a w  rezultacie przyznała na ten 
cel 1100, czyli 1/8 zapotrzebowania.

Dla całej tedy Małopolski przyznano na 1 mie­
siąc 1100 wagonów węgla, podczas gdy zapotrze­
bowanie mies. samego Lwowa wynosi przeszło 
2000 wag. W y n k a  to z dok radnych cyfr s ta ty sty ­
cznych za lata 1912 do 1917, k tóre .podają, że w r. 
1913 skonsumował Lwów razem 17.469 wag. w ę­
gla, zaś w 1917 r. 17.262 wag. węgla -z tern, że z 
tych ilości przypada na miesiące zimowe przeszło 
po 2000 wag., na letnie przeciętnie po 500 wag.

Zastanowić musi, że zapotrzebowanie węgla 
przed wojną odpowiada prawie zapotrzebowaniu 
w  czasie wojny, mimo wprowadzenia w czasie 
tym ostatnim rozmaitego rodzaju ograniczeń. O- 
tóż należy stwierdzić, że podczas gdy Lwów w r. 
1913 obok -wymienionej wyżej ilości węgla skon­
sumował 13.220 wag. drzewa, to w  r. 1917 skon­
sumował jedynie 5.980 wag.. Konsumcya drzewa 
zmniejsza s :ę od chwili wybuchu wojny z roku 
na rok. Już w r. 1914 -s-pada cyfra z 13.220 wag 
dTzewa skensumow. w  r. 1914 na 9788 wag., w i 
1915 na 7.005. w  r. 1916 na 6.100, w  r. 1917 jak w y ­
żej na 5.980, w r. 1918 na 4.000 wag.

Konsumcya węgla tedy nie mogła ule-dz zna­
cznej redukcyi mimo, że z powodu zmniejszenia sir 
Lon.sumcyi drzewa opał. powin-naby się w nor-

Na konferencyi tej zobowiązał się Inspektorat 
węglow y przydzielać Lwowowi na cele opału do­
mowego 500 wag. węgla mięs., oraz 300 do 500 
wag. brykietów l koksu mies., a to w ten sposób,że 
połowę kontyngentu zadysponuję pod adresem  
Magistratu dla miej Zakładu opału, drugą zaś po­
łowę pod adresem rutetszych hurtownych firm 
węgl, tym ostatnim wedle klucza ustalonego przez 
m. subkomitet opadowy, przyczem postanowiono, 
że połowę -kontyngentu węgla, iprzeznaczoncgo dla 
M agistratu, przydzieli się wyłącznie z kopalń ja- 
worzniańskich, drugą zaś. przeznaczona dla hurto­
wników, z innych kopalń kraj.

Zarząd G w arectw a jaworzniańskiego w yzna­
czy? w następstwie tego układu dla Lw ow a środę 
i piątek każdego tygodnia do ekspędycyi węgla 
do Lw ow a po 30 wag., czyli tygodniowo po 60 
wagonów.

Kolei zabiera połowę dziennej produkcyi w szy 
stkich kopalń kraj., druga Polowa tej produkcyi po­
zostaje na pokrycie zapotrzebowania przem ysłu, 
młocki i opał domowy, oraz węgla kompenzacyj- 
nego, w ysyłanego w myśl dyspozycyi Rządu . do 
Wiednia.

Prezydyum  miasta w ysiało natychm iast do 
Jaw orzna urzędnika swego dla dop Inowania w y­
syłki węgla a nadto utrzymuje wspólnie z hurto­
wnikami stały  konwój wojskowy dla dopilnowy­
wania transportów węglowych.

W  pierwszych dwu tygodniach po tym ukła­
dzie poprawiły się stosunki o tyle, że Mag’su a t 
nie tylko otrzym yw ał regularnie przydziały w ę­
da z Jaw orzna, ale i przyrzeczone pozakontyn- 

gontowe ilości brykietów i koksu, zmniejszył,! s ę  
'cdna-k ekspedycya węgla dla tut. burto wnych 
firm.

Dnia 7 bm. jednak
zajęła kolej całą produkcyę węgla wszystkich ko­

palń krajowych
z środy, czw artku i piątku ub. tygodnia tak, że 
niasto straciło swój kontyngent środowy j piątko­

w y w ilości razem 60 wagonów z  Jaw orzna, a

drugie tyle straciły tutejsze hurtowne firmy z in-
nych kopalń. Ubyteik w 1 tygodniu wynosi 126 
wag., czyli p iaw  e 1/4 całego kontyngentu mies.

Równocześnie zajęła Nacz. Rada Cieszyńska 
całą produkcyę brykietów w fabryce w  Dziedzi­
cach dla Śląska Cieszynsk-ego.

Zajęcie całej produkcyi węglowej iprzez kolej, 
powtarzające się system atycznie, uniemożliwia 
racy  on a Iną gospodarkę rozdzielczą i powoduje, 
że ludność nie jest w stanie zaopatrzyć się naw et 
w minimalną ilość opalu.

Przeciwko temu zademonstrował Di. Schlei­
cher, odnosząc się natychmiast w drodze telegra­
ficznej do W ładz rządowych w W arszawie, do 
posłów m. Lwowa i wystosowując do tyoh czyn* 
n ków, oraz do sejmowej Komisyi węglowej

szczegółowy memoryaf.
W ykazując znaczny deficyt węglowy w  Pań­

stwie, zw ró ci się Rząd w  urzędowym  ko-mumka- 
cie do ludności miast z żądaniem zastąpienia wę­
gla drzewem opałowem. Należałoby wobec tego 
sądz ć, żę Rząd wystosowując tego rodzaju apel 
do ludności, uczyni co możliwa, byle ludnaści 
miast ułatwić zaopatrzenie się w  drzewo.

Niestety tak się nie dz eje. Ciągłe komunika­
ty o katastrofalnym braku węgla, spowodowały 
znaczną haussę na targu drzewnym; do czego się 
zresztą przyczynia brak robotnika do w yrębu i 
podwód dla przewozu drzewa z lasu, zwłaszcza 
w  wschodniej Małopolsce. Wskutek ustaw y sej­
mowej1 zostały w szystkie lasy prywatne zajęte, 
a w yw óz drzewa z lasu uniemożliw;ony, a co- 
najmniej utrudniony, powstała kraj. Komisya dla 
rozdziału d izew a w e Lwowie, powiatowe Komi- 
sye dla rozdziału drzewa w powiatach.

L eząc  się z brakiem węgla, zakontraktowa­
ło prez. miasta przeszło

6.000 wag. drzewa
ł-

z terminem dostawy od września 1919 do m arca 
1920. Tytułem samych zaliczek wypłaciło m Uste 
przeszło 1,000.000 K., ponadto udziela producen­
tom wszelkiej pomocy w realizowaniu kontraktów, 
dostarczając jeńców i robotn ków, umożliwiając 
budowę ko'ejki, prowadząc w  niektórych lasach 
we własnym zarządzie wyrąb, najmując podwody, 
budu:ąc ryzy  i t. d.

W arto przytoczyć, ze jako eskortę jeńców, 
wysłanych do lasu w Sokolnikach, wysłało mia­
sto na swój koszt 25 członków M. S, O., dostar­
czając im całego pożywienia i plącąc dyety. Mi­
mo w szystką te wys/łki, mimo że zakontrakto­
wana ilość drzew a jest istotnie w  stanie pokryć 
znaczną część zapotrzebowania drzewa opał. we 
Lwowie — nie nadchodzi do Lwowa od kilkuna­
stu dni ani jeden wag. drzewa, nietylko dla Magi­
stratu  ale i handlarzy oryw . Dzieje się to orze- 
dew szystkiem  z po-wodu panującego „bez-hoU- 
w ia“ powodu;neego
prawie kompletne zamknięcie lasów dła wywozu
i z powodu zupełnego braku wozów kolej, uia 
transportu.

Miln. koimunikacyi przydzieliło bownem dis ’■ 
okręgu całej lwów. Dyrekcyi kol. 45 wag. d ren . 
dla przewozu wszystkich przesyłek pryw. do <to- 
rych na'eży drzewo, wysyłane do miast, lecz ani 
jedna stacya kol. w  obrębie tej Dyr. riie dostar­
cza wagonów dla przewoiru drzew a. Wobec te­
go, że m. Lwów zakontraktowało przeszło 6.000 
wag. drzewa w  kilku powdtach z kdkunastoma 
stacyarm załadowania po 5—6 wag. dz ennie i że 
sam Magistr. potrzebuje dziennie dla przewozu 
drzewa 50 wag. na ten czas — stoi na stacyach 
po kilkanaście lub kdkadziesąt wag. drzewa go­
towego do załadowania, którego transport jest 
niemożliwy

z powodu braku wagonów.
Tak wygląda pomoc w umożliwianiu ludna, 

ści zaopatryw ana się w drzewo.
Czas najwyższy, by rząd zabrał się ostate­

cznie do czynu i by przyszedł ludności z rzeczy­
wistą pomocą, nic drogą komunikatów, lecz czy­
nów. Brak wagonów wobec nadchodzącej zimy 
nie może być powodem wstrzymania wysyłki 
drzewa.

Prez. miasta zrzuca z yebie wszelką o 'po, 
wnedz:alność za brak opału i żąda udzielenia mu 
faktycznego poparcia w wykonamu ciążącego na 
piętn zadania.
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Dr. Konieczny przedstawił rządowy projekt
polskiej ustawy współdzielczej, który ma Seim u-
ciiwalić w najbliższych miesiącach. Dr. Dziuba ń -! 
:'ki złożył sprawozdanie wydziału o agentach han­
dlowych stow arzyszeń i omówił zadania koope­
ratyw y. Przeprow adzono następnie w ybory do 
Komisy1..

Dr. Lechowski zachęcał w swem przem ówie­
niu do subskrybowania a k c ji nowych emisyi
Banku Związk., zaś dyrektor Turski da! wyjaśnie­
nia w sprawie nowej waluty.

Wkońcu uchwalono:
1) W alny zjazd konstatuje, że należy, by pań­

stwo w ;?k najkrótszym czasie przeprowadziło 
zupełnie ścisłą tejestracyę i oznaczenie walorów 
austr. pożyczek wojennych, znajdujących się w 
posiadaniu obywateli polskich i instytucyi,

2) ażeby możliwe najspieszniej uregulowało 
spraw ę zaległego kuponu;

3) ażeby objęło ausłryackie .pożyczki wojen­
ne, stanowiące niewątpliwą własność obywateli 
polskich na w łasny ciężar, o ile możności w  nowej 
walucie.

Następnego dnia uchwalono między innenti 
aprobować starania wydziału o uzyskanie korme-j 
syi na utworzenie funduszu emer. dla pracow ni-, 
ków kooperatyw , na utworzenie działu handiowo- 
informacyjnego i koncesji na pośredniczenie w 
transakeyach nieruchomościami.

Uchwalono apel do s*owarzyszeń, by wszei- 
kiemi siłami .poparły mającą w krótce nastąpić no­
wą pożyczkę państw.

W reszcie opowiedziano się za powołaniem do. 
życia Związku handlowego stow. zar. i gosp. we 
Lwowie.

Z  D N I A .

WIERSZYK NIEDZIELNY
W ierszyk medz eln.y 
Ta jest karmelek,
Dla dzikich Jamek,
D!a słodkich Felek.
Niech go czytają 
W ylazłszy z wanien, 
Bowiem mam wielką 
Słabość do panien.

Już polityka 
Bokiem wyłazi,
Wolę dziś uśmiech 
Frani lub Kazi.
'Nie będę zatem 
S aty rą ćwiczyć 
1 z panienkami 
Trzeba się liczyć.

Bowiem te słodkie 
Miłe stworzonka,
Są tak jaik uśmiech 
Jasnego sionka.
Kochałbym wszystkie 
Choćby na raty,
Gdybym już nie był 
Mocno żonaty.

Lecz w  każdym  razie 
Zaszczyt to wielki,
Że w was tak miłe 
Mam wielbicielki.
Tu się Już rymu 
U ryw a prządka.
Niech żyją moje 
Wielbi ?— cielątka-

Nemc

G e n  Ju d e n ic z  zajął P e te rsb u rg !
Wiedeń, 18 października. 

(Telef.) (fr.) Z Rotterdamu donoszą, że woiska JudenJcza zajęły Petersburg jeszcze 15 bm.

Petersburg pogrążony w kłębach dymu.

'  •* Następnie przedłożył wicepr. Schleicher 
wnioski, które uchwalono;

A) Co do węgla:
1) Żądamy podwyższenia kontyngentu węgla 

opal. dla Lwowa przynajmniej w mieś. zm o w jch  
ua 10.000 ton na miesiąc, a narazie bezzwłoczne­
go zarządzenia, by dotychczasowy zupełnie niedo­
stateczny kontyngent o minimalnej ilość 5000 ton 
był bezwarunkowo realizowany, by w tym celu 
wyznaczono w każdej kopalni stale dni każdego 
tygodnia dla ekspedycyi części produkcji dzień., 
przydzielonej dla Lwowa, w  szczególności zaś, by:

a) wyznaczono środy i piątki każdego tygo­
dnia dla ekspedycyi po 300 ton z kopalń w Ja ­
worznie pod adresem Magtu, a z innych kopalń 
pod adr. tutejszych hartownych kupców węgl. 
wedle klucza przedkładanego przez M. Komitet 
opak,

h) by części produkcji, przeznaczone iak 
wyżej dla Lw ow a me ulegałj? absolutne rekwi- 
zycyom na rzecz kolei, czy in. władz.

2) By Inspektorat węgl. przydzielał miastu 
poza kontjmgentem węgla, mies. 5.000 ton bry­
kietów i koksu na cele opału dom'.

3) Celem umożliwienia zw ększem a produk- 
cyi w J a w o rz n ie  prosimy o wyjedna-nie w Min. 
aprow. zrównania górników pod względem apro­
w izacji x  formacyami wojskowemi i przydziele­
nie im w tym celu odpowiedniej ilości racyono- 
wanych artykułów żywności tak, by gwarectwo 
było w stanie wyznaczać premie w postaci poza- 
kontraktowej racyi mąki i cukru za zw.ększenie 
produkcji.

4) Ponieważ ani w Państw . K°m:syi rozdziel­
cze] węgla w W arszawie, ani w  Kormsji rozdziel­
czej dla Małopolski w Krakowie nie zasiada wcale 
delegat m. Lwowa ze sfer konsumentów, wskutek 
czego k o trrs je  te nie mają dokładnego obrazu 
zapotrzebowania węgla, żądamy śpiesznęgo po­
wołania do obu Komisji delegata m. Lwowa.

5) Wobec tego. że węgiel na opał dom. w 
kluczu rozdziału jest na ostatn em miejscu, żąda­
my. by opal dom. umieszczono przynajmniej w 
miesiącach zimowych na 3-■ciem nrejscu, t. j. po 
pokryciu zapotrzebowania wojska i kolei.

B) Co do drzewa:
6) W yjednania w Min. kolei przydzielenia 

w DyreKcji kolejowej większych ilości wago­
nów towarow ych, a to specjalnie dla przewozu 
drzewa, przeznaczonego dla Lwowa mzynajmniej 
50 wag. dzień.

7) Zniesienia wszystkich ograniczeń co do 
wywozu z lasów drzewa opał., mającego być 
przewożonemi do m ast i wydania zarządzeń, by 
drzewo w ysyłane do Lw ^w a nie podlegało re­
kw izycji na rzecz wojska lub innych władz, w re­
szcie, by transporty tego drzew a hyłjr wolne od 
przedkładania jakichkolwiek certyfikatów prze­
wozowych.

8) W ydania zarządzeń do wszystk ch władz 
admin. w Małopolsce, by nie utrudniały transpor­
tów drzew a opał. do Lwowa, lecz, by dostarcza­
niem robotnika i podwód ułatwiały w yrąb i do­
wóz tego drzewa do stacyi kol.

 Str. 4.

Zjazd Zw!ązku stow. 
zarobkowych i pospod.

Lwów, 19. października.
(mg) W sali Ga!. Kasy oszczędności odbyły 

się w dniach 17. i 18. bm. obrady zjazdu delega­
tów stow arzyszeń zarobkowych i gospod. P re­
zes Żwiązku dr. Adam powitał przybyłych dele­
gatów stow arzyszeń z całej Galicy!, podkreślając, 
że jest to pierwszy zjazd w wolnej i niepodległej 
Ojczyźnie, oraz podniósł zadania obywatelskie 
kooperatyw. Wkońcu uczcił mówca pamięć 4 
zm arłych członków Związku.

Przewodniczącym zjazdu obrano rad. Piro-I 
źjDskieęe. zastępcami ks. Nowaka i p. Klopfa. 
sekretarzami p. Ringa i p. Szczurkowskiego. Po 
przedłożeniu przez dra Adama sprawozdania z 
czynności wydziału od i. listopada 1918 do 3(1. 
września 1919 i sprawozdaniu Komisji kontrol. 
o zamknięcia racbunkowem, przedłożonem przez 
p. Osińskiego udzielono wydziałowi absoluto- 
ryurń

Wiedeń, 18. października 
(Telef.) (fr.) Z Rotterdam u donoszą, f i  po na­

der gwałtownem  ostrzeliwaniu przez flotę angiel­
ską, .podjęte zostały gwałtowne ataki na Kron­
sztad od strony Kukli. Ciężkie baterye nie mogły

powstanie.

FLOTA ANGIELSKA ZMUSIŁA KRONSZTAD > 
DO PODDANIA SIE.

w mieszkaniach. Z Kronsztadu ruszyło wiele o- 
krętów wojennych Newą w górę aż pod P eters­
burg. Z tych okrętów donoszą, że nad stolicą uno­
szą sir, silne kłęby dymu.

W  Moskwie zdołali bolszewicy straszliwym 
terrorem  utrzym ać na razie spokój, j- .iuakzc

GWAŁTOWNE WALKI NA ULICACH 
PETERSBURGA.

Wiedeń, 18. października.
(PAT). (B. K. z Londynu). „Daily Express“ 

donosi z Hełsingsforsu, że Kronsztad, poddał się
po ostrzeliwaniu przez flotę angiełską. Krążą p,»-; się gwałtowne walki.

Wiedeń, 18. października. 
(Telef.) (fr.) Z Rotterdamu telegrafują: ..Ti­

mes" donoszą, że na ulicach Petersburga ?c.zą

Armia półn.-zach. sto? o 45 wiorst od Petersburga.
B olszew icy cofają się  w panicznym popłochu.

Wiedeń, 18 października. , wonę: armik „Eclair" otrzym a! telegram: Odnie 
(PAT.) B. K. z Paryża. Wiadomości, które śliśmy znaczne sukcesy, armia północno-zachodnia 

nadeszły z Rosyi podają dotkliwą porażkę czer- j wkroczyła wśród entuzjazm u ludności do G atc/j-

wyrządzić flocie angielskiej żadnej szko ’.y gdyż 
przedtem  zostały wzięte. Napór powietrze wsku­
tek ostrzeliwania byl tak straszny, że w licznych 
miejscowościach finlandzkich powypadały szyby

PETERSBURG I MOSKWA POWSTAŁY 
PRZECIW BOLSZEWIKOM.

Wiedeń, 18 października.
(PAT.) B. K. z Berlina: ,.Aeibt-Uhr B latt" do­

nosi z Bazylei; Dzienniki londyńskie stwierdzają, 
że w Petersburgu wybuchło powstanie przeciwko 
rządowi sowietów i trw a dalej. Wiele urządzeń 
bo!szev.1ck:ch zniszczono', a wed’e doniesienia 
„M ornng Post" w Moskwie wybuchło ponownie

wzburzenie mas wzm aga się coraz bard/će; z po­
wodu głodu.

głoski, że wojska Judenicza w środę wieczorem
wejdą do Petersburga.

PETERSBURG — KUPA GRUZÓW.
M ieleń , 13. października. 

(PAT). „N. jW, Tagblatt" donosi z Kopenhagi? 
Pod Kronsztad podpijmęła większa ilość ovrę- 
tów wojennych. Z okrętów  tych donoszą, że o- 
gromne kłęby dymu ungszą się nad stokoa rosyj­
ską, tak, iż można przypuszczać że b tLzewicy 
pozostawili z niej tylko kupę gruzów.
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«y, słoi zatem 43 wiorst od Petersburga. Pochód , Tr°ckl I Lenin zostały zdobyte. Sprawozdanie 
naprzód odbywa się dalej. Armia czerwona cofa | kończy się zapewnieni em. że tym razem rząd bol­
eję w panicznym nieładzie, liczba jeńców i zdo- . szewickl z pewnością runie, 
bycz wojenna są znaczne. Dwa pociągi pancerne | ................

Gwałtowne walki przy mostach w Rydze.
Wiedeń. 18 października. wnikowi odnieść przemijające sukcesy. Gwalto- 

(PAT.) B. K. z Helsingforsn z 16 bm.: We- wne waiki toczyły S ę przy mostach w Rydze.
dług wiadomości rosyjskiej armii zachodniej, na- ;■ Wszędzie został nieprzyjaciel odrzucony przez . — - ............................................................
stąpiły dnia 15 bm. na froncie jej silne ataki ło- żelazną dywizyę. Na mostach Dźwiny leży 200 \ Sl(«.«** adacn demokratycznych : woni .udu uy,:-

. . .  . . .  . . -  ...... trupów j \vm s-ę przez konstytuantę. W alczymy za R

wików wiadomości o reakcyjiiości armii syberyj­
skiej, główny sztab tej arm.i wyda! prokiatnacyę,
która m ędzy i mierni brzmi: Ręwohicya rosyjski 
jest fakfem dokonanym i powrót do jakiekolwiek 
form y caryzmu jest niemożliwy. Lud rosyjski r  e 
życzy sobie ani poddaństwa, ani rea.kcyonjstó ,v. 
ani też bolszewików, w  R o sy  i z w y c ię ż y ć  >n:.si 
albo rząd narodowy, aibo chaos pod patronat** n 
Lenina. Nasza armia pod dowództwem admb ; ‘a 
Kcłczaka walczy o niezawisłość rosyjską, ja-’ o 

zfcdiifczonego- państwa, Upieraniem

tewskie. Między Merzendorfem a Teorensbergem  
przy znacznem użyciu artyleryi udało się przeci-

1

ANGLO-ESTOŃSKA WYPRAWA NA BOL­
SZEWIKÓW.

Wiedeń. 18 października. 
(Telef.) (ir.) Z Kopenhagi donoszą: W czoraj 

pojawiła się tutaj angielska flotylla torpedowa,
która m a w  ciągu dnia dzisiejszego podjąć wspól­
nie z wojskami estońskiemi akcyę przeciwko bol­
szewikom.

'W edle dotychczasowych doniesień, bolszewicy 
w ostatnich dniach stracił 2000 osób z inteligen- 
cyl. Lenin miał wystosować do mocarstw pono­
wne propozycye p°kojo\ve.

ROSY ANIE COFA JA SIE PRZED ŁOTYSZAMI.
Wiedeń, 18 października.

(PAT.) B. K. z Hels ngsforsu. Późnym wie­
czorem pięć okrętów  wojennych, które były do­
tychczas uważane za angielskie, rozpoczęło ogień 
nad Diament (Diinamunue), przyczem wywiesiło 
flagę łotewską. W ieczorem w ylądow ały wojska 
łotewskie pod Diamentem i Boldera i odrzucny 
stojące tam pułki rosyjskie.

sye, za naród rosyjski, za jego przyszłość . szci 
ście.

POWRÓT DO CARYZMlj JEST NIEMOŻLIWY! 
Odezwa armii syberyjskiej.

Praga, 18 października.
(PAT.) Tu tej sza ageneya telegraficzna rosyj­

ska donosi: Wobec rozszerzanej ze strony bobze-

O INTERNOWANIE BOLSZEWIKÓW 
W NIEMCZECH.

Wiedeń, 18 października.
(PAT.) ,.N W. Tagblatt" z Rotterdamu: „Ti­

mes** donoszą, że Rada koalicyjna uchwaliła w e­
zwać rząd niemiecki, by internow ał wszystkich 
bolszewików rosyjskich, znajdujących się w Niem­
czech. Liczba ich wynosi około 3000

Polska rokuje w sprawie granic z Denikśnem.
Warszawa, 18. października. ! szefie sztanu swojego, gen. Romańskim. Skutkiem 

(Teł. wU Pośród zwolenników Denikina ry- te2°- ź.c zdanie Denikina jest przeważające, \vv- 
walizują ze sobą dwa prądy: germanofiLski i polo- siano dc Kijowa prof. Kopytowa dla nawiązania

ZWYCIĘSTWA DENIKINA ZACHWIEJA 
RZĄDEM SOWIECKIM.

Berlin, 18. październik?.
'.(PAT). Z Rotterdam u donoszą: „Nieuve Rot­

terdam. Courant" podaje za bolszewicką „P raw ­
dą", że sukcesy Denikina zachwiały poważnie 
stanowiskiem rządu sowieckiego. W  urzędowych 
holach rosyjskich liczą się z tein, że zwycięstwa  
Denikina spowodują wrzenie w republice sowie- 
ckiel.

nofilski. .Przedstawicielami pierwszego kierunku 
są: gen. Dragomirow i Łukowski;, polonofilów re ­
prezentuje sam Der.ikin, znajdujący oparcie w

rokowań poufnych 7, reprezentantam i 
sprawne granic polsko-rosyjskich

Polski w

PONOWNE PROPOZYCYE POKOJOWE 
LENINA.

Wiedeń, 18 października.
(Telef.) (fr.) Z Kopenhagi donoszą: Komisarz 

Zinowjew wygłosił w  Petersburgu mowę, w któ­
rej wskazał na straszne położenie w Rosyi. Brak 
zboża w  Petersburgu tłumaczył zniszczeniem mo­
stów na wschodzie, pokładał jednak nadzieje w 
armii bolszewickiej, która liczy milion żołnierzy.

NOWA ,.KRYUDA“ RUSKA.
Praga, 18 (października.

(PAT). Dzienniki donoszą z Użgorodu, że Prze­
prowadzono !?m konskrypcyę ludności. Wedle 
statystyki, którą jednak Rusin i 'uważają za sfał­
szowaną, znajduje się w przykarpackiej Rusi 
63.640 Rusinów, 43.591 Czechów, 39.531 Węgrów 
i 7.651 osób innych narodowości.

* WIEDEŃ WYSPRZEDAJE SIE DALEJ.
Wiedeń, 18 października.

(Telef.) (fr.) Pisma .tutejsze donoszą, że rząd 
przedłożył zgromadzeniu narodowemu ustawę, 
dotyczącą zastawu sprzedaży i wywozu dzieł 
szfułć. będących własnością państwa, a to w  celu 
uzyskania w aluty na zakupi-o środków żywności.

RUN PIENIĘŻNY W AUSTRYl.
Wiedeń, 18 października.

'Telef.) (fr.) Od szeregu dni objawia się w 
wielu miastach panika pieniężna. Rozeszła się «n'a- 
■iiowicie pogłoska, że stemplowane lO-koramowe 
banknoty maja być wkrótce wytnie ir one z 16''* 
potrąceniem. Wobec tego ludność obawiając się u- 
traty  tych 10%, zakupuje masowo towary. Dzien­
niki 'Stwierdzają, że pogłoski te są meprajfcdziwe.

WITOLD BEŁZA. (1)

C O Q U I N  E . T  D E - M I .
(Z cyklu „Niebieskie ptaki**.)

(Ciąg dalszy).

Tedy od niejakiego czasu zaczęły się pojawiać 
po aukcyjnych halach, publicznych targach i licy- 
tącyach, różnego rodzaju bezcenne antyki. Czy nie 
szacowne to skarby zluoiofrrego Wersalu, Tuileryl.
Trianonu? Niestety — tak. Rozprószyło się po
świecie to, co wieki kulturalne zgromadziły i uko­
chały, by il e wrócić więcej do macierzy.

Przez stylowe okna W ersalu w yrzucono na 
bruk, co najcenniejszego miała pyszna rezydeneya 
Ludwików. A pod oknami czatował już wraz z in­
nymi imć Walicki, by w swe ręce pochwycić, co 
się tylko dało. Kupował tanio, przygodnie lub dro­
go — jak się trafiło. Byle tylko mieć.

I do W arszaw y (dokąd s :ę przeniósł p. Mi­
cha! z P aryża) szły  paki za pakami, a w nich posą­
gi, obrazy, przeróżne kosztownie cacka, cudowne 
meble Tuileryl i W ersalu, mające zdobić odtąd 
nowe mieszkanie jego przy u ley  Długiej.

A w jedne, ze skrzyń mieściło się stylowe, 
bronzowane biurko Maryi Antoniny z dwoma li­

chtarzami i przepysznym zegarem . Na halach pa­
ryskich Walicki poznał je — i kupił.

Był pnzecież tak częstym  gościem w W ersalu, 
znał tedy jego urządzenie n :e gorzej może od ko­
ronowanych gospodarzy.

W ym arzone na pawimentach wersalskich ca­
cko, dziś stało się własnością tego, co kiedyś z 
honorami przyjmował u siebie królewską małżon­
kę. A .małżonka królewska — \y chwili, gdy jej u- 
lubione biurko szlo mad siną W isłę — cierpiała 0- 
statnie poniżenie w  mrokach paryskiej Conc erge- 
rie i liczyła dni swojej niegdyś chwały i życia.

Syt wrażeń i tułaczki po Europie wrócił W a- 
łck i do kraju. Przeniósł w szystkie zbiory do W ar­
szaw y i tu otw przył muzeum swych osobliwości.

Z podziwem oglądała stolica niesłychane bo­
gactw a w kosztownych kamieniach, szalach, ko­
ronkach, obrazach, gubiąc sy? w domysłach i przy­
puszczeniach. niezawszs pochlebnych dla p. pod- 
stolego.

A Walicki milczał...
Pokazyw ał każdą rzecz chętnie, objaśniał po­

chodzenie, leCi;- gdzie to w szystko naby ł — nie 
mówił.

— Nie ukradłem — kończył z uśmiechem ka­
żdą zbyt natarczyw ą indagacyę.

Ju t siódmy krzyżyk wschodzi? zwolna na bar­
ki Walickiego Chciałby po latach udręki spocząć 
w reszcie w spokoju. Jeszcze zatuła się 00 Peters-

PRflCES SEPARACYJNY SŁOWACZY7NY 
Z CZECHAMI.

Wiedeń, 18. października
l(PAT). „W. Allg. Ztz.“ podaje, że przy wód jy 

j ruchu niezawisłościowego na Slowaczyżuis 
j przedłożyli koniesencyi pokojowej w Paryżu n e-
i moryał, w' którym  domagają się odłączenia Sio-

burgii, party  starą  żyłka zbieracką — zakupi cłrbl- 
skie obicia jedwabne do kilku pokojów, przywie­
zione' z Dalekiego Wschodu przez Kriiseusternii, 
mnóstwo japońskich naczyń i porcelany i wraca 
do swoich,

W grodziciiskiem nabywa majątek Jęzo ry , 
gdzie kilka lat spędza, wreszcie osiada w Witnic 
na Bakszcic we własnym domu i tu, mając lat 82, 
w roku 1S28 mnh: a.

Uczczono W alickiego wspaniałym pogrzebem, 
a zwłoki złożono na cmentarzu XX. Bernardynów.

Pożegnał go wymownem słowem X. Ignacy 
Borowski, sław ny kaznodzieja uniwersytecki i Af- 
fons Walicki, późniejszy profesor charkowskiego 
uniwersytetu.

,.Na grobie Walickiego — mówi Kirkor w 
„Przechadzkach po Wilnie" w zniesony był po­
mnik z kamienia z krzyżem  branżowym , lecz dz:S 
iia tein miejscu jest tylko prosty krzyż drewniany 
■z ogrodzeniem, a n;e widać i śladu napisu."

Znikł tedy naw et napis — w  r. 1859! V dziś 
może i mogiła rozsypana, zatarła w pamięci Wil­
na miejsce spoczynku W ardciego.

A przecież Wilno właśnie 11 e powinno h , ’ 
o nim zapomnieć.

Bo dla W;Iną nie był Walicki pospolitym kar­
ciarzem .i prostym  lekkoduchem, lecz hojnym do. 
broczyńcą.

C. d. n. M
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yaczyzny od Czech i zupełnej autonomii. Krwawe 
rozruchy na Słowaczyźnie trw ają dalej. ChHpi 
toczą walkę podjazdową przeciwko żołnierzom 
czeskim.

RUMUNIA MUSI OPUSClC WĘGRY.
Wiedeń, 18 października. 

i('PAT). CB. K. z Raryża 17. bm.) Biuro xcui:ra
donosi: Najw yższa rada otrzym ała telegram mię- 
uzykoalicyjnej misyi wojskowej w Bud .peszcie, 
w którym postawione jest z naciskiem żądanie, 
by Rumunię zmusić do opuszczenia W ęgier. Naj­
wyższa rada postanowiła żądaniu komisy i zadość 
nożynie. Sir George Clark odjedzie dziś wieczo­
rem do Budapesztu.

Mędza ludności w Mińsku
i Brześciu litewskim.

(Od naszego wojennego korespondenta).
W  polu, w październiku, 

(zet) Długii postój wojsk niemieckich w okoli­
cach Mińska i Brześda litewskiego wyniszczy! do­
szczętnie zapasy żywności tak dalece, że obecnio 
ży.wi się ludność tutejsza chlcbem, wypieczonym 
z różnych ziół posiekanych, a następnie zmiesza­
nych z jakąś bliżej nieokreśloną substancyą. Dziw 
bierze, że dotychczas z takiego chleba nie rozw i­
nęły się wszelk e możliwe epidemie. Podany prze- 
zemnie koniowi ułamek tego chleba został przez 
tegoż dosłownie wypluty z .pyska.

Ludność tutejsza, której dom ostwa zostały 
zniszczone przez Prusaków, mieszka dziś w beto­
nowych szańcach, pozostałych po Niemcach, do 
których zaoeka woda tak, iż barłogi tej nieszczę- 

; śliwej ludności stoją w prost w wodzie. Na zapy­
tanie moje: dlaczego c; nie/szczęśliWcy siedzą w 
takiej krańcowej nędzy, otrzymałem odpowiedź.

—  Siedzimy tu, bo mamy przynajmniej swój 
własny kąt i kaw ałek w łasnej roli, k tórą da Bóg 
będziemy mogli uprawiać, o ile rząd polski przyj­
dzie nam z w ydatną pomocą w  narzędziach go­
spodarczych i sile pociągowej.

Istotnie czas najwyższy, by tych biedaków o- 
caiić przed wyniszczeniem z chorób.

Masowe kąpiele ludności.
Lwów, 19. października.

(mg) Komisya zwalczan a epidemii obrado­
wała wczoraj pod przewodnictwem wicepr. dra 
Schleichera w sali posiedzeń m agistratu.

C ztery subkomitety, w ybrane na poprze- 
dnicm posiedzeniu ukonstytuowały s ę w następu­
jący sposób: 1) Subkomitet propagandy czysto­
ści': przewodniczący dr. Pisek, zast. ks. Kiernig 
i prof. Nowicki. 2) Subkom. czyszczenia osób i 
mieszkań: przew. dr. Papee, zast. p. Harasz.rie- 
wicz i dr. Meisels, 3) czyszczenia domów i pod­
wórzy: przew. r. Włodzimirski, zast. dr. S .eu- 
sitig i dr. Trzcieniecki. 4) czyszczenia ulic i ka­
nałów: przew. p. Antoniak, ztfst. p. Jakóbczyński 
i dr- Parnass. Sekretarzem  wszystkich subkomi- 
?yi ustanowiono dra Damma.

Czyszczenie osób rozpoczyna się już od po­
niedziałku. Akcyę tę prowadzi amerykański pułk. 
Snyweed, który przyjechał z Lublina i zapowie­
dział przybycie kolumny kąpielowej. Kolumna Po­
zostanie we Lwowie 10 dni i będzie mogła w i 
tym  czasie wykąpać 8.000 osób, t. j. 800 osób 
dziennie. Obejmuje ona 3 olbrzyirrke namioty, k tó ­
re umieszczone be da w III dzielnicy na ul. Arci­
szewskiego, a następnie kolejno przewożone do 
innych dzielnic.

Ludność pouczona będzie o obowiązku ką­
pieli przez M. S. O., która kolejno we wszystkich 
domach zawiadamiać będzie o nreiscu i czasie 
kąpieli, nadto przez ogłaszanie zapomocą bębna 
na ulicach i drogą komunikatów w dziennikach. 
Równocześmę przeprowadzone będzie czyszcze­
nie mieszkań w odnośnych dzielnicach.

K R O N I K A .
Repertuar T eatru  nrefsM ego.

W  niedzielę, 19. października o godz. 3.30 po 
południu „Gejsza1*, operetka w 3 aktach Oven 
Halla, muzyka Sidney Jonesa.

W niedzielę, 19. października o godz. 7 wiecz.: 
po raz II .Sułkowski**, trag. w 5 akt. Stefana Że­
romskiego z p. Robertem Bóblkem w roii tytuło­
wej.

W  poniedziałek, 20. października o godz. 7 
wiecz.: „Cnotliwa Zuzanna**, operetka w 3 akt. 
Jana Gilberta,

We wtorek, 21. października o godz. 7 wiecz.: 
po raz 12 „Sułkowski**, trag. w 5 akt. Stefana Że­
romskiego z P. Januszem Kozłowskim w roli ty ­
tułowej.

W e środę, 22. października o godz. 7 wiecz.: 
,R óża Stambułu**, operetka w 3 akt. J. BTammera 
i A. Grunwalda, muzyka Leona Falla.

W e czwartek, 23. października o g. 7 w ieer.: 
:po raz pierw szy „Kawiarenka**, krotochwila w  3 
akt. Tristana B ernarda.

Repertuar teatru Irtei.-artyst. „Czwórka", ul.
Szaszkiewicza 5 (naprzeciw Żandarmeryi).

Dziś i codziennie do czwartku 23 bm. włączr.’,}. 
Program  inauguracyjny: Prolog — S. M ichałow­
ski z udziałem całego zespołu. „Szanteklerek", 
bluetka Al. Domosławskiego (J. Szymulska, M. Ha­
licz). Gościnny występ! Olga Źelska, tancerka tea­
trów  warszawskich. „Madelon", piosenka francu­
ska J. Wima (Anda Kitschman, M. Windheim). 
.Człowiek o trzech głowach", farsa Rujwida. 

Nadto najnowsze numery solowe wykonają Anda 
Kitschman. Sew eryn Michałowski, Ma-ek Wind­
heim. Początek o godz. 7.30.

Repertuar teatru wodewilowego (Gmach
J. Ossolińskich 1. 10).

Niedziela, 19 października, o z. 4 popołudniu• 
Czarny kot: W łąd. Lin, Mela Dolińska, Henio Do-| 
mański, Oleś Olesławski, P io tr K tzm an; „Dzie- j 
sięć cór na wydaniu", operetka Souppego z ba­
letem.

Niedziela, 19 października o gedz. 7.30 wieczór: 
„Dziesięć cór ua wydamu", operetka Souppego
baletem;
1 akcie.

Reper uar Ludw!kow kiego.
W niedzielę 19 bm. w fsali .Sokoła-Macierzy „Kło­

poty ojcow sk e “ i „Duchy" 2 tarsy or z część kabaretow a 
Bilety w księgarni A kade , Dk.ej.

Z  powodu przerwy telefoniczne} rrrędzy K 'a- 
kowem a W arszaw ą nie otrzym aliśm y dz ś de­
pesz warszawskich, ja-k niemniej komunikatu szta­
bu generalnego.

Nowy dziennik w e Lwowie. Donieśliśmy już. 
że we Lwowie w tych dniach rozpoczęło wycho- 
czić nowe pismo codziene „Dzień". Otóż obecnie 
pisma krakowskie donoszą w związku z tym 
faktem, że Radę nadzorczą nowego dziennika 
stanowi szereg osób wybitnie zaangażowanych w 
życiu politycznem i komunakiem m. Lwowa, a 
mianowicie p. dr. Tobiasz Aszkenaze, dr. Filip 
Schfeicher, dr. Ruff, p. Cliajes, i dr. O zyasr 
Wasser.

Niema to jak m agistracki rozum. Rada miej­
ska uchwaliła odwszawianie ludności. Cóż więc 
czyni magistrat lw owski? Zaczyna odwszawianie 
ludności od dzieci szkolnych. Dziecko zaw szaw !o- 
ne dostaje cedułę do odwszawialni przy pl. Be­
ma. tam otrzym uje potwierdzenie, że zostało od- 
wszawione i na podstawie tego potw ierdzenia 
może być ponownie przyjęte do szkoły. Ależ nie­

stety  — dziecko powraca nazajutrz do szkoły i  
potwierdzeniem odwszawienia, lecz także z no- 
wemi wszami, których się nabrało przez noc w 
domu. W ięc znowu wędrówka na ul. Bema i tak 
w kółko Macieju. Dzieci płaczą, bo rozumieją, że 
tej niemiłej operacyi odwszawiania nie będzie 
końca, jak długo rodzina nie zostanie odwszawio- 
na i jej rzeczy oczyszczone. Ale to rozumieją 
dzieci — nie może tego zrozumieć niestety, ma­
gistrat lwowski. W obec tego szkoły będą musia!v 
na w łasną rękę dzieci zawszawione odsyłać do 
domu i przyjm ować je z powrotem do szkoły po 
otrzymaniu z fizykatu poświadczenia, że równtoż 
rodzina zawszawionego dziecka jest wolną od 
wszawicjł.

M]eszkańcy ulicy Kochanowskiego zwracają 
się do szan. magistratu z prośbą, by zarządził na­
praw ę chodników przy tejże ulicy, a zw łaszcza w 
części obok szkoły ewangelićkiej, gdzie wielu 
płyt zupełnie brak, a powstałe stąd  jamy grożą 
przechodniom złamaniem negi, zw łaszcza wieczo­
rami, gdy ta część wogóle nie jest oświetlaną. — 
Prosić o dodanie jednej choćby latam i naw et się 
nie ośmielają.

Cena wytyczna na ow oce i Jarzyny. Z urzę­
du walki z lichwą piszą nam: Zniesienie tary ty
maksymalnej w mieście Lwowie spowodowało 
spodziewane zresztą, choć nie do takiego stopnia, 
nieuzasadnione podwyższenie cen w szys‘kich ar- 

I tykułów pierwszej potrzeby i środków żywności.
! 3 w szczególności owoców i jarzyn, co najdotkli- 

wiej odczuwa ludność w porze gromadzenia za­
pasów na zimę. Urząd walki z liohwą i spekula- 

! cyą widzi się przeto zmuszony ustanowić na 
! wszystkie w yż wymienione artykuły  ceny w yty- 
i czne, które będą brane pod uwagę przy wszys:- 
I kich zażaleniach o pobieranie nadmiernych cen 
I przez handlujących. W  najbliższych dniach zosia- 
J  nie ustanowioną cena w ytyczna na owoce i jarzy­

ny zimowe. Pobieranie w yższych cen będzie u- 
j  ważane jako lichwa wojenna lub spekuiacya i bę­

dzie karane grzyw ną do 75.000 kor., ewentualnie 
aresztem do 3 miesięcy.

Stefan Turski na prow m cyi Autor „Krowo­
derskich zuchów" p. Stefan Turski, z nowym ar- 
cywesoiym repertuarem  w swojej w yc eczce ar- 

■ iystycznej zagości między innemi w Drohobyczu

bm., — Stryju we czwartek, 22. bm., — Przem yślu 
w  sobotę, 25. bm., — Samborze w niedzielę. 26. 
października br.

(x) Podczas pożaru. W czoraj w Prusach ko­
ło Lwowa powstał z niewiadomej przyczyny po­
żar. Spal.ło są  kilka zabudowań gospodarskich. 
Podczas ratow ania mienia z płonącego domu do­
znał silnego  poparzenia tw arzy  Józef Mykitka. 
Nieszczęśliwego włościanina odweziono do szpi­
tala.

(x) Wypadek. Do tutejszego szpitala po­
wszechnego przywieziono wczoraj Józefa Simi- 
szowieza, liczącego 19 łat, robotnika zajętego w 
zbrojowni artyleryi przy ul. Dorrrnikańsldcj. Smiu 
szowicz podczas pracy poślizgnął się \ upadł na 
gwóźdź, k tóry  wbił mu s:ę w czaszkę.

(—) Poznane korale. W  grudniu z. r. w  La­
szkach murowanych zrabowali żołnierze tam tej­
szej w loścance Ann e Kowalskiej kilka sznurków 
korali, w artości 48.000 kor. W czoraj poznała Ko­
walska dwa sznurki korali w artości 6000 kor. za 

; oknem w ystaw ow em  skłeou jubilerskiego Lipy 
[ Osterwci1 w  Rynku 1. 23. Zawezwany na pobcyę 
w łaśc 'c:e! sklepu zeznał, że zakwestyonowane 
korale zamieniła żona jego przed kilku m iesiąca­
mi za złotv zegarek i branzoletę nieznanemu 
kslędżu, k tó ry  przybył do sklepu z córką. Narame 
korale zdm onowano na psPcy’.

(—) Czem raz leplejl Rubin Leib Orze} zapła-

t
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

za d w zę nieodżałowanego towarzysza broni ś. p.

Maryana Ślepowroa K&mlsftsStfefio
j “dn. ochotn. z  lwowskiego Pociągu pancernego „Potpłk. Lis-Kula"

odbędzie się dnia 25-go października 1919 r. w kościele Maryi Magdaleny o godzinie 
9-tej rano na które zapra zaią rodziców, krewnych i ćolegów

1609 O f cerow ie i żo łn ierze pociągu  panc. „Podpłk. L is-K ula“.

.W koszuli", bomba; „W esołe rzeczy" w i we wtorek, 21. bm., -  Borysławiu we środę, 22.
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NA3ESLAN*
DZIŚ W NIEDZIELE 19 b. m. PO  RAZ OS?ATM 
w  MARYSIEŃCE P H Z ? ! U3119 w KOPERNIKU

3statn i seans o 7'30 wieczór. o godz. 3-ciej. O statni seans o 9 wieczór.

4 SERYA
fił KiBOteatrach: . L U r  :: 

S E R Y A  1

słynnego dramatu AL DUKASA

fir. Monte Christo
„UCIECHA" :: .PASAŻ"

3  18356

•cif w czoraj „w  pierwszorzędnej kawiarni14 New- 
York, na pl. Gołuchowskieh. za szklankę herbaty, 
bez cy tryny tylko... 3 korony.

(—) Między „nieznajomymi". Na pl. Solskich 
wczoraj rano sprzedawała W iktorya W iniarczyk 
parę butów z cholewami, wartości 600 kor. Buty 
•te kupował Micha! Serafin. Nie dobiwszy jeszcze 
(targu, chcąc się upewnić, czy będą buty dobre na 
niego, w szedł do bram y pobkzkiej kamienicy, ce­
lem zmierzenia tychże. Nie zmierzył jednak, bo 
poda? je do oglądtiię&a dwom kolegom, którzy 
zb'egli wraz z butami. Przyprow adzony r,a poii- 
cyę Serafin wypiera sie jakiejkolwiek winy. 
Sprawców kradzieży zupełnie- nie /ma. Ponieważ 
polieya już przedtem  znała S era ' ia, więc zam ­
knięto go w  aresztach.

(—) z  dnia i nocy. W czoraj o godz, 6 w ieczo­
rem skradaiwnio Reginie Zeligmaon z zamkniętego 
mieszkania b r iy  ul. Iw . M-chala 1. 3 garderobę i 
bieliznę w artości 20.000 kor. — Michałowi Ol­
szewski emu skradziono trrnionej nocy z zamknię­
tego mieszkania przy m. św. Wojciecha 1. 8 gar­
derobę ,i obuwie w artości kiikj* tysięcy koron. — 
Z zamkniętego mieszkania przy ul. jCaleczej 1. 7, 
skra cl zicro wc.zofąi poruczników' Wład- Dyszkie- 
wicaowi kilka ubrań wartości 6600 kor. — W  tram 
waju Ł. D. s|śradzio,ro wczoraj. Fel. Starakowi port 
fel z kwot.} 200 kor. i dokumentami. — Prócz po­
wyższych akta policyjne wykazują jeszcze cały 
szereg kradzie ży na. mniejsze kw oty.

(—) 5gdow*% ścigani. N. Bier i N. B^tbenko, 
tmprsłowo -cIit.-tz^/* zb:egli wczoraj późnym wie­
czorem z Zakładu dla umysłowo chorych w  Kul- 
parkowic

KOM U NIKAT?.
Komitet d?a uczczenia zasług bs. biskupa Ban- 

dursKego przypomina, że zebranie obywatelskie, 
zapowiedziane na niedzielę, dnia 19 bm. na godz.
3 w sali „G wiazdy11, Franciszkańska 1. 7, odbę­
dzie się nieodwołalnie. Komitet zaprasza władze 
wojskowe i cywTne, oraz wszystkich obywateli 
do uczestnictwa.

T eatr llter.-art. „C zw órka" pod artystycznem  
kierownictwem Andy Kuschman i M. Windheima 
daje dziś i dni następnych św ietny program  inau­
guracyjny, który na czw artkow ej premierze c- 
siągnął ogromny sukces artystyczny. Dziś. w 
niedzielę kasa zamawiań w składzie nut G. Sey- 
farća, Akacfcjmickr. 8| o tw arta do 1? w po?. Od 3 
:pcp. będzie czynna kasa w teatrze (Szaszkiewicza 

5. naprzeciw zandarrneryi). Początek o 7.30 wie­
czór.

Zjazd wężów zaufania Polskiego Stronnictwa 
Ludowego w Gaiicyi wschodniej odbędzie się 
dnia 25 b. m. o godz. 10 rano w e Lwowie w  sali 
„Gwiazdy" przy ul. Franciszkańskiej.

StyPendya z funduszu Adama Mickiewicza zo­
stały  przyznane przez Zarząd Główny T. N. S. W. 
w dniu 28 września Ir. wszystkim 30 petentkom: 
Petentki hćbw skie zw racać się winny po w ypłatę 
Lwów, ul. Małeckiego I. 5, od godz. 10 do 12 przed­
południem.

Posiedzenie W ydziału T ow ar/yg tw a Opieki 
nad zabytk».n,I przeszłości odbędzie się 23. bm. o 
godz. 0 wiccz., w sali Muz-eum Przemysłowego.

Wice funkcyonrjryuszy sądowych w wielkie! 
sali sądu okręgowego karnego w e Lwowie, Bato- 
itg o  3, w sprawie aprowizacyi i opału, odbędzie 
się 21*Am. o 5 popoł. !

S tała Deiegacys pracowników państwowych! 
b. zaboru austr. przypomina, że posiedzenie W y-j 
działu wywoławczego £ r \ V > p d z :-Jf  y  ’

kich delegatów i zastępców delegatów , zamiesz­
kałych we Lwowie, odbywają się każdego ponie­
działku o 6 wiecz. w  lokalu Stałej Delegacyi (P a ­
saż Mikolascha, kuchnia wojenna II p.).

Z g ro m ad zen ie  drobnych kupców i owoca- 
rzv oobędzie się w niedzielę d. 19 bm. o g. 3 
po południu w sali „Jad Charuzim " przy ulicy 
Bernsteina z porządkiem d s ien m m :

1. Zniesienie taryfy maksymal ej a drobne 
kupiectwo,

2. Wnioski.
Na zgromadzenie zajn-a^t. «iy wszystkich 

P. T. Kupców, R errezenfam ów  Władz i Prasy.
P re z y d iu m  s to w arzy szen ia  

galicy jsk ich  kopć w to w ar w korzennych i 
m ieszanych  we Lwowie. 1589

E N E K R O L O G I A 9
W drogą rocznicę śmierci 

za spokój duszy i. p.

Emiliana Baczewskłego
odbądź* się we wtorek dnia 21-jjo b. m. o godz. 11 -tei 
przed południem Msza Święta w kościele *Tcliikatedral* 
nyt-i, na którą rodzina zaprasza krewnych, znajomych
i przyjaciół. J jg j

Kursa austr. Centrali dewiz
Wiedeń, 18 paźdz:ernika.

N A £ £ S Ł A ^ E .

K jM jr  gfflżsE
WSZYSCY BEZ f i l  WSZYSCY

p winni zobaczyć przadewszystkiem

siBii v m m
dramatu 18355

Hr„ MONTE CHRISTO
którą cz iś 19-go b. m. oo raz osiam i wy&gietla wy- 

łą .sn ie  kinoteatr

U I V  bl?t "*735
U t l A  IffiDSClIJ 8 30 wieczór. 

SPECYAL1S JTA CHORCil SKÓRNYCH i WENERYCZ

Dr. A. SCHWARZ
vdr.ndi. vua_ > rpiL>|a powisecha-, ordynują od 12 — 1 

i 2 30—5 Lwów, Kraszewskiego 11. sjr t. 1618

kupno •prx*dnf-
Amsterdam 40-50 40 52
B erlin 404 — 405—
Zuryt.h 19ń >•— .952—
Cdu ystyj unia 2 5 0 0 - 3502—
K openhaga 9 3 6 5 - 2367 -
S i t  dśholni 2640.- 2642—
Ma ki w banknotach 404-50
Lei 4 8 ) - 482—
Lewy aut)' - —
B anknoty szw ajcarskie 19-W 19-5

, francuskie 1 2 t 0 - —
Liry 1060-— —
Noty angielskie 430— —
Do.aiy 103— —
Ru .ie carskie JOO— 300’-

KURSA GłLLDDWE.
Wiedień, 18 października. 

Renta majowa 89. Austr. renta koronowa 85. 
Rerńa lutową 89. W ęgierska ren ta koronową 105. 
Losy tureckte (— ). P rioriteły kolei południowej 
896. Anglo-bank 540. Bankverein 8o0. Bodenkredit 
1348. Zakład kredytow y 852. Lenederbauk 920. 
M erw  518. Żiypostenska Bą^ką 1825. Kolej Pół- 
nocna 8050. Kolej Południową 255. Alpiny 1502. 
Berg und Huetten 5600. Bodenłmetten (—). Rima 
1790. Apollo (—). Fanto 3910. Gal. Karpaty 5600. 
Galicya 4240. Schodni ca 2750. Koleje austr. 793. 
Koleje węgieiskie 700.

Zurych, 18 października. 
(Berlin 20. Wiedeń 5. P raga 15.25. Holandyą 

214 i ćwierć. Londyn 23.52. P aryż  65.50. Noty ko- 
jronowe niestemplowawc 5%: Noty 'koronowe stem­
plowane 5.

KURSA DEWIZ.
Zurych, 17 października. 

Berlin 20 (dnia poprzedniego 2Cf60). Wiedeń 
5.25 (5,—). P Taga 15 50 (15.75). Austr. noty koro­
now e stem plowane 5.50 (5.10). Noty rńestcmplo- 
wane 5.50 (5.10).

Od n ea z ic li 19 go października br. 
fenom en alna n o w o lil

w rodzaj” granej u n a ,, słynnej sztuki fran­
cuskiej: „Nie napomnijmy nigdy".

s t y a

Kaiser W ilhelm  La b ru ts de Berlin.
nadzw yczajna .sztuka 5-aktow a, p rz id fta -  
wi.Ląca w ośw ietleniu fi.n cusk iem , w  spo­
sób w strząsają :y zbrodnie byłego władcy 
Niemiec.

O f l A R N O Ś Ć .
D la G ó rn o ślązak ó w :
Gimn. VI a w Kołomyi K 23’— . Uczenice 

*ikoły żenskiei im- kr. Sobieskiego* K 166*34.

KroniKa sportowa.
Dzisiejszy match footballowy Pogoni 1. A. z 

krakowska „Makkabi" zapowiada się bardizo infi* 
resująco. Będzie to ostatni w ystęp drużyny Pogoni 
przed publicznością tego roku. Pogoń wystąpi w 
tym składzie, w  którym  za tydzień spotka slęfw  
Krakowie z „Craccm ą'1. „Makkabi11 przyjechała w 
pełnym składzie, ze swym  doskonałym brakaiwem 
Chocznerem, obrońcą Schneidrem i trójką środ­
kową ataku Heim, Landaw i Schuiekter. Match 
rozpocznie się punktualnie o 3.30 bez względu nu 
pogodę. Trybuna na boisku Pogoni jest kryta i 
zabezpieczona od wiatru, publiczność jednak ze­
chce się dobrze i creipło ubrać — droga zupełnie 
sucha prowadzi przez park Stryjski i tor cykli­
stów. Koniec matchu po 5.

Gracze footballowi Pogoni: Golda, Piotrowski 
Wójcicki, Schneider, Kustanowlcz, Gulic' Ow- 
sionka, Igmarowicz, Olearczyk, Rotnaiiiszya, Blrn'. 
bach, Kruczkowski. Chrypiaik, Garb' eń, 'Id rczyń- 
scy, W acek Kuchar, Mietek, Dobrzański, Bat-sch. 
Lachowicz, Trolka, Juras, Marfon, Jużak, gracze 

I Pogoni II. i Pogoni juiror mają -się ^gromadzić 
d-z-j.ś o godz. 3 na boisku Pogoni, celem wspótac; 

j fotografii do sprawozdań ą Pogoni za rok 191 n, 
i toż samo lekka atletyka; (Pogoń 1. A. w koszuI- 
(kach białych, I. B. w zielonych, Ii. w niebieskich 
i junior w  .pzartiych ~~ czerwone pasy), 
j ,.W*s|a“ wyjechała na match -do Lodzi.

„Polonia" z ITzemyśla gra dzisiaj z „Rcw erą1 
w Stanisławowie.

„Cracoyia" g ra dzjś z „Łódzkim Klubom Spor 
tow yrr"
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Za w iersz ro rp n re t’:!. 1 K (1 Mk). Dro- 
bnc o^łosz. od wyrazu 30 b. (30 f.) tłust. 
drulc. 6 0 h. (60f.) ^Nadesłane44 lub ,.Ne-

O G Ł O S Z E N I A Komunikaty i D o < n a ic ; za w iersz rjonp. 
5 K (5 Mk). — Do ogłoszeń umie z- 
czaćsię ma;ąeych w  ritimera h świątecz.,

krolcgia* za v;?fr*7. r.erp . 3 K (3 M :) |  Z i ogłoszenia nadane zam niąc u administracyi doi cza się ’ ) nrocen . sobotnich i n ie i d i l i .  d pł ca się S-.) : rc

■ i7l ' m i3ia;a cii Z]-;n 8. ł |— iKircoKCRSOl
W S P A N I A Ł Y  D R A M A T  W  5  C Z Ę Ś C .  F I R M Y  „ N O R D 1 S K * *

S Ł O Ń C A
Mii i bm fe.isk

K A U K A  i W Y M O W A N K E ^ E I = l l A ^ I Z r 3 . ^ . J i - X 3
KO . Owita Francuzka udziela lekcyj, ew entualnie zbioro* 

we, Asnyka 5, III. p. 1603

P 6 S & D Y  l  P £ tA C 2

A sy sten t fa r tn a c y i poszukuje posady. Adres.. E izeusz 
Gelber, P ćhajce.________________________________ 18337

Sam odzielny technik-dem ysta poszukuje posady \ . e 
Lwowie lub na prowincyi. Zgłoszenia pod ,D e.. * do 
Adrain. , Gaz. Porannej". 160

^ 1',-sarzy przyjmie S -ka „M otor", K opernika 54. 1610

MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY
Z ia n ie  zimowe większe i mniejsze w Brzuchowi- 

ach, wynajmie Bakin. 157!
Iw a pokoje z kuchnią do u.tytku w śródmieściu za 

prow ianty ew entualnie i opał odnajm ę pod „Śródmie" 
ście", A min. 1602

Mieszkania n a  biuro
z 3 do 4 polioi w śródm eściu poszu­
kuje Warsza/.sKie Tow. Alic. Ofsrtv 
pod „H. W." do Administracji. 15/8

| |  UUI CJC, SPRZEDAĆ, ZAMIANA Qj
o b r a z y  w ybitnych m alarzy sprzedam , Chmielowskiego 5, 

II. p., drzwi 10, od 3—7 popoł. 1549

i . ilt.CZ e zegary z b rązu , stół alabastrow y, stolik m a­
honiowy i inne przedm ioty snrzedam , Chmielowskiego 
I. 5, II. p., drzwi i0, od 3 —7 pop. 1348

C ŚUZyjilie do nabycia dw a w elkie p zepiękne olrffszy j 
pierwszorzędnych pe.-.dzli (okazy galeryjne). Zr,-ko:nita j 
lokata kapitału . Supińskiego 25, I. p. drzwi 9. , hijó i

P R E M I U M  d l a  C z y t s l n i c k e K  
„ G A Z E T Y  P O R A N N E J "
K tóra z naszych Czyt lniczek prześle 9 m'c wraz 

ze swym dokładny n adresem  wycinkiem niniejszego 
zawiadom ienia do Adm lnistr cvi tygodnik i

„PRZESLAD KOBIECY”
(Lublin, Biuro „REKLAMA* K ościuszki 8.)

będzie otrzym yw ała „P R Z E JLĄD KOBIECY-* przez 
cały p sta tn i k .y .r ta ł. Przy kupow aniu odzielnych egzem ­
plarzy .PRZEGLĄD KOBIECY kosztu je  kw artalnie 
11 mk. 70 fen., w  zwykłej prenum eracie 10 mk. 50 fen.

„ p rze g lą d  K o a m r*
edyne w Polsce pi mo pośw ięcone sprawom ogólno* 
kobiecym, redagow ane przez p IR EN Ę Ś U W IC K Ą  w 
duchu narodow ym  i katolickim, żywo om aw i, wszelkie 

spraw y kobiece i dokładnie o nich informuje.

Ogłoszenia.
Omma miasta L w o w a  u r z ą d z a  z  po­

c z ą t k i e m  l i s t o p a d a  19 .9 bezpłatny pię- 
ciotygodniowy kurs dla nadzorców  
targo .vych.

Wykłady trwać będą przez pięć ty* 
godni od godz. 4 do ó po poł-dniu.

Kandydaci chcicy korzystać z kursu winni 
wnieść na ręce kierownika Urzędu tar; owego 
poaania z dołączeniem metryki urodzin i świa­
dectwa z ukończonej przynajmniej szkoły ludowej.

Kandydaci z w ż s y m  wykształceniem maj* 
pie-wsr ńs w o przyjęcia na kurs"

T.iksa egzaminacyjna w nosi 20 koron.
Po odbyciu kursu na podstawie wyniku 

egzaminu Gmina miasta Lwowa obzadzi kilka 
posad  nadzorców targowych. 1834?

We Lwowie, 17 października 1919.
MAG STR A T KROL. STO Ł. M. LWOWA

E K L A M A
U i  i !UiŁWiMi

Ruch pociasSw kolejowych
o b o w i ą z u j ą c y  z  d n i e m  1. s i e r p n i a  1 9 1 9 .

Meble w  d o b y m  stanie przedw ojennym  uo sprzedania. 
O glądać od  poniedziałku mięozy 10—12 i 3—5, Kr - 
sickich 18, II. p. na lewo. 1620

Willa z kom fortem  i wolnem  m ieszkaniem  w ogro­
dzie położona bez długu, z_r z do sprzedania. W iado­
m ość: G runw aldzka 1. Pręyer. 1607

ROZMAIT1

Pana starszego którem u oddałam  20 kor. dnia 18 rano’ 
proszę o łaskaw e zgłoszenie się celem odnajęcia mu 
pokoju, Pełczyńska 7 A II. p. 1608

Poszukuję kuchni gazowej 
ckiepo 31, Szyszkowicz.

na 4 do ó płomieni. Poto- 
1588

Tłumaczenia z p IslcregJ i niemhckieęro na tr a n c u k i 
przez rodow itą Francuzkę, A sryka  5, lii. p. 1601

ni
w1**

(ul. Lj^Eonów S)
■iubywać mogą P. T. Prenumeratorzy .Gazety 
Wieczornej* 1 „Gazdę? Porannej* w Administra- 
cyi naszej (ul. Sokoła 4) po a n e r i a  zniżonej

ceiae.

Przychodną d o  Lwów?.:
r.a dworzec główny;

Z K rakow a: 6-20 f), 7-30, 11'2 , 16-55, 1 7  53, 21-25, 
■(■) z Gródka Jagiellońskiego.

Ze Złocz-wa 7-30, IT'14,
7e Stanisław  owa 5-45, 18*55,
Ze Stryja 7'25, 17*35. 22'05 
Ze Sam bora 7 -03, 10'.‘k t  2000,
Z Beizca 7*2? §), 1&*0t)§). 16 20 §>,

§) Z W arszawy.
Z Jaw orow a 8-55, 19-2Q,
Z ’ odhaj c U '30,
Ze Stojar.ow a 10*10. (z Kamionki slrum ./,
Z Sokala (przez Sapieżankę) 8 -z5, (z Wilna^

n j dworzec .Lw ów -Podzum cze"-
Ze Złoczowa 6 -56, 16'50,
Z f orihuice 11V7,
7/i S tojar.ow a 9 -44, (z Kamionki strum  ),
Z Sokala (przez J a p  eżankę) 8  09, (z W ilnajl

na dworzec „Lwów-Lyczafców*:
Z Podbajec 10*48, 7-16*), 15*33 •),

"■) z Winnik.

na dworze* „L w ów K Ieparów *:
Z Bełza 7-11 §). 9  54 §), 16-08,

§ z W arszawy.
Z Jaw orow a 8-44, 19‘03,

P o c i ą g i
na dworzec głów ny:

Z Brzuchowic 17-35, 21'17,

na dworzec „Lwów-Kleparów"-*
Z Brzuchowic 17 17, 21 "00.

Odchcdzą L ro w : :
z g łów n ego dworca:

Do K rakow a 7*10, Ł3"05, 1S?05, 21 "35, 2 3 4 \

Ze Złoczowa 3 -43, 18-18 
Do S tar.isław ow j 8"50, 22*55,
Do S tiy ja  7*45, 13*55, 18 30,
Do Sam bora 9*0', 13*3 ’, 2- 30,
Do Bełżca 8 0 19*05 §), 21 *0!* §),

§) Do W arszawy.
Do la w orjjwa 9" • 0, . <5*05,
Do po  lbajcc lo"00,
Do S tojanow a 17*25 (do K am ’o"ki strum .),
Do Sokala (prz.-z S ap ieżanĄ ) i.9'25, (do Wilna),

z dworca „Lwćw-Podzam cze*:
Do Z'oezov/a 5 53, 19*04,
Do Podhajce 15 18,
Do S ioianow a 17"40 (do Kamionki s tru m ),
Do Soka.a (przez Sa ieżankę) 19*39, (do Wilna),

x dworca „Lwów-Lycsaków* •
Do P o d h aj:c  14" 9 ł ) 15 J Ą  

*) do W inn k.

z dworca „Lwć 
Do Bełżca 819, 2P03,

K leparów:

Do Jaw orow a 9‘18, 16‘21.

1  o  K  a  i  n  e «
z dworca głów nego:

Do Brzuchowic 15*01, i 9‘43,

z dworca „Lwów-Kleparów:
Do Brzuchow ic 1 5' 14, 19*52.

UWAGA: Pociągi pospieszne oznaczone są tłustym drukiem.

PRZEPUSTKI (wzór lwów. Starostwa)
i inne druki gm inno

poleca
Nakładem ^nó*kj akcyJneJ wydawniczy**, 
bruttom Spółki drakarrklj) ..Prasa** ul, Rofcots 4

D R U K A R N I A  I G N .  JAE&ERA
WE LWDWEE, UL. SYKSTUJKA L. 3 3 . 1 7 7 9 0 -2

Redaktoi naczelny Dr. ROGER B&TTAOMA. 
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